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Biuro Bedakejl Dziennika Polskiego", Piae Mariacki 

liczba 6 i 7.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 

9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 ct. — miesięcznie 1 zł. 
50 et., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w ..—ństwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 0 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
ÓO marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajearji rocznie 50 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a  

Telefon Redakcji 171. w ychodzi codziennie niewy%&czaj$c n ied z ie l i ów iet o godzin ie  8  r&m.

Pr idpM - 1 ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
Jedynie I wyłącznie:

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego Plac Marja. k 
L 6 i 7 w domu pana Kiselki.

W* W iedniu: pp. Haaseu» :m  et Vcgler , COtto ŁTia.-), 
M. Dukes, H. Schalek, 1 Oppelik, Rrdolf Moss* 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolo.iji 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube ; w Hamburgu 
Karoly et Liebmann ; w P aryżu : C. Adam S8 '  it 
de Yarenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów od jednego 
wiersza dro> nym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, zar^czynao^ i inne ] rywatne komu­
nikaty po kronice za jeden wiersz 5 0  ct

Prywatne korespondencje 1 3  i nekrologja 3 0  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1*/. centa od ’ az« Pomieszkania 

i sklepy po 1  e t  od wyrazu.
Reklamy w rubryon Nadesłane 30  ot. od wiersza.
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Sprawozdanie poselskie księcia 
marszałka.

Tarnów 12. lipca.
('I. G .) Ks. Eustachy S a n g u s z k o ,  m ar­

szałek krajowy, zdawał w dniu wczorajszym, w 
sali rady powiatowej, sprawę s czynności .swoich 
jako poseł z mniejszych posiadłości okręgu na­
szego. Licznie zgromadzeni wyborcy słuchali z 
natężoną uwagą wyczerpujących wywodów księ- 
cia-m aiszałka, który w jednogodzinnej przemowie 
przedstawił czynności sejmu krajowego w osta- 
tniem sześcioleciu. Zagajając przemowę swoją, 
usprawiedliwił się książę marszałek, że zawodowe 
zajęcia jego, jako kierownika najwyższej naszej 
władzy autonomicznej, nie pozwalały mu tak  czę- 
sto stykać się z wyborcami, ,ukby by1 tego p ra­
gnął, atoli czynności wydziału krajowego, na 
czele którego stoi, wykazują dobitnie, że intencje 
były jak  najlepsze. Książę-poseł wskazuje na to, 
że wydział krajowy czuwa nad polepszeniem 
ekonomicznem stanu ludności włościańskiej i 
stara się przesileniu, w jakiem się rolnictwo n a ­
sze znajduje, systematycznie zapobiegać. W ydział 
krajowy uważa bacznie na podniesienie produ­
kcji krajowej i dąży ustawicznie do tego, aby 
usunąć, o ile można, skutki klęsk elem entar­
nych. Dowodem tego liczne zapomogi, udzielane 
powiatom i gminom, dotkniętym klęskami, usta­
wiczne starania o tak  niezbędue przeprowadze­
nie regulacji rzek, o zmniejszenie podatków i 
prestacyj drogow ych! Okólnik, wysłany w dniach 
ostatnich do wydziałów powiatowych, świadczy 
wymownie o tern, że wydział krajowy stara się 
jak  najusńnicj uwzględnić najbardziej naglące 
potrzeby kraju W tym kierunku sejm krajowy 
okazuje nadzwyczaj gorliwą działalność, starając 
się w ramach budżetu o usunięcie wszelkich nie­
dostatków, a w wypadkach, gdzie jest wyma­
ganą pomoc rządowa, daje dyrektyw ę delegacji 
wiedeńskiej do skutecznego poparcia słusznych 
żądań u władz centralnych w Wiedniu. Aton 
tylko systematycznie, o ile stosunki krajowe i 
państwowe na to pozwalają, można złemu zara­
dzić, zatem niecierpliwość, okazywana z różnych 
stron, a jeszcze sztucznie wywoływane niezado­
wolenie, z pewnością sprawy nie polepszą, ale 
akcję, podjętą w celu sanacji stosunków kra jo ­
wych, tylko ubezwładnić mogą.

Książę-marszałek zwraca się z prośbą do 
wyborców swoich, aby nie dali się powodować 

'iudziom złej woli, ale kierowali się zdrowym roz­
sądkiem przy zbliżająch się wyborach. Agitacja, 
w niektórvch gminach podjęta, w tym  celu, aby 
wykluczyć szlachtę i księży od wybieralności, 
jest niesłuszną, gdyż do polepszeni*, stanu eko­
nomicznego kraju i poparcia słusznych żądań w 
sejmie krajowym, potrzeba ludzi światłych, fa ­
chowych, znających dokładnie stosunki, którym 
dobro kra ju  rzeczywiście na sercu leży. Nie da ' 
się zaprzeczyć, że są i posłowie włościańscy — 
jak  n. p. poseł Kram arczyk i inni — którzy w 
tym kierunku usilnie działają, ale przy wybo­
rach należy się tylko kierować dobrą wolą, bez­
interesownością i zrozumieniem rzeczy, zatem 
wyklnczanie pewnych warstw ze względów so­
cjalnych nie iraysłuży się dobrej sprawie.

W końcu książę poseł dziękował wyborcom 
za okazauo zaufanie, pozostawiając im ocenę 
swej działalności, skierowanej zawsze ku skute­
cznej obronii interesów krajowych. Nie chcąc 
krępować woli wyborców swoich, chętnie książę 
ustąpi, jeżeli zastępstwo w sejmie krajowym in­
nym zostanie powierzone rękom, atoli uprasza 
tylko, aby wybór padł na godnego człowieka, 
który jedynie dobro kraju ma na względzie.

Mowę księcia m arszałka przyjęto przecią 
głymi oklaskami, poczem książę rozmawiał z 
wyborcami, udzielając chętnie każdemu potrze­
bnej informacji.

Ponowny wybór księcia m arszałka jest z b  

pewnionym.

Prowincjonalna wystawa prze­
mysłowa w Poznaniu.

XIX.
F abryka „ P o t z o l d  C o m p a n y “ w In o ­

wrocławiu jest filją wielkiej fabryki angielskiej 
w Lond/nie, która nadto posiada drugą lilję w 
Berlinie. D yrektorem  je jest p. Czarlińaki. I  ta 
fabryka nie odrazu została założoną na większe 
ro /i^ a ry , lecz tak  samo jak  wszystkie tego ro­
dzaju zakłady przemysłowe w Księstwie z ma 
łych wyrosła początków, rozwijając się corocznie 
Coraz pomyślniej pod umiejętnem tierownictwem 
ludzi stojących na czele. Dziś fabryka nowro- 
cław ska daje chleb dwustu pobkim robotnikom, 
— a, jak  słyszeliśmy, powiększa w tym roku 
warsztaty swoje na jeszcze r a® iak wielką 
skalę.

Wystawowe jej okazy zajmują przestrzeń 
bardzo znaczną przed głównem wejściem d< bali 
machin. Te z nich, które odznaczają się delika­
tniejszą konstrukcją lub też składają się z iua' 
terjałów, nie wytrzymałych na zmiany powie­
trza, jak  n p. urządzenia do młynów itd ., mie­
szczą się w wielkim namioeie, ponad którym zda- 
leka już widnieje złotymi literami wypisana 
firma fabryki. Inne machiny i narzędzia, prze­
ważnie rolnicze, których przeznaczeniem i tak 
jest pomagać rolnikowi pod golem niebem, bez 
względu na stan aury, w trudnej pracy około 
uprawy roli, otaczają kilku rzędach namiot ton 
ze wszystkich stror. Mamy ti okazy ze wszy­
stkich prawie rodzajów machin, jak ie  fabryka 
Wyrabia, a rozmaitość jest ich ] irdzo wielką

posiadając nie tylko nakłady mechaniczna, 
ale i własne lejarnie żelazne oraz stolarnią, fa­

bryka inowrocławska na każdem prawie polu 
przemysłu metalowego konkurować może z wiel- ' 
kiemi zakładam i niemieckiemi. W yrabia więc 1 
nasamprzód machiny parowe, ustroju leżącego ‘ 
i stojącego, z kondensacją i bez kondensacji, ! 
różnej wielkości, bo o sile trzech do pięciuset 
koni, a daiej także machiny szybkobieżne dla I 
obsługi machin elektro-roboczyeh. Jej też powie- ! 
rzyła znana iirma Siemensa i Halskegó w B e r­
linie, która podjęła się oświetlenia wystawy na 
szei, dostarczenie odpowiednich machin paro 
wych. Dalej należą d<> specjalności fabryki kotły 
parowe każdej wielkości, urządzenia transmisyjne, 
urządzenia do młynów i tartaków parowych, 
browarów, słodowni, gorzelni, ratineryj spirytusu, 
m ączkam i i syropiarni oraz do pralm parowych. 
Trzeci oddział jej wyrobów obejmuje właściwe 
machiny i narzędzia rolnicze do uprawy ro i , do 
zasiewu i dalszego pielęgnowania różnych ziemio­
płodów, do sprzętu, omłotu i oczystki, oraz do 
przeróbki na paszę gotowego plonu. Fabryka 
Petzolda i spółki buduje także mosty i wiązania 
żelazne, dachy, pawilony i całe budynki, w yra­
bia z m aterjału :go bramy i wjazdy, kadzie 
i rezerwoary, wóziki i baseny transportowe, wy­
konuje wszelkie części składowe aparatów i m a­
chin tak według własnych lub też nadesłanych 
modeli, różne artykuły  budulcowe i ornam eutacjj 
ne wreszcie walce szosowe, kaloryfery i piece, 
szkielety żelazne do młynów wodnych, w iatra­
ków i pieców pierścieniowych.

W obec takiej wszechstronności zakładu 
rzeczonego tern bardziej podziwiać naiezy aku- 
ratność, z jak ą  wszelkie machiny i narzędzia są 
wykonane, a która obok zalet zastosowanych 
systemów pozwala zaliczyć wyroby te do nąjlep 
szych w swoim rodzaju.

Lecz wróćmy do wnętrza gmachu dla ma­
szyn. Wyróżniwszy już polskich wystawców, jako 
najbliżej nas obchodzących, odbędziemy teraz 
dokładny przegląd mieszczących się w tym 
gmachu okazów. Zaczniemy od zachodniej Btro 
ny Tu ustawiła fabryka maszyn Ph. Mayfartha 
i sp. swe wyroby. Jest ich także znaczna ilość, 
lecz widocznie przeznaczone są tylko dla rolni­
ków niemieckich, ponieważ polskiej firmy, poi 
skich napisów, objaśnień i cenników doszukać 
się nie mogliśmy. Więcej już o względy publi­
czności polskiej zdaje się dbać p. M as Knhl 
w Poznaniu, bo poleca się także w języku pol­
skim nietvlko jako właściciel handlu maszyn, 
ale także jako główny i jedyny zastępca berge- 
dorfskich hut i fabryk żelaza. W ystawił on m a­
szyny parowe, motory, lokomobilę, separatory 
bergedorfskie „Alfa" i inne maszyny i narzędzia, 
godne w idzer:i .  Tuż obok mieszczą się cztery 
maszyny dziwnego kształtu, pochodzące z fabryki 
pp. Mullera i Locksiebena w Apoldzie w Turyn- 
gji, a służące do palenia kawy, słodu iub kakao.
P Preiser z Wschowy nadesłał trzy różnej 
wielkości i różnego systemu sikawki ogniowe, 
ale także o polskim napisie zapomniał. To samo 
zarzucić musimy fabryce „Badenja" z Weinheim 
w Budenji, a właściwie niejakiemu panu Stefń- 
nowi, jej zastępcy na Księstwo w Inowrocławiu. 
Odpłacając się pięknem za nadobne, pozosta­
wimy podziwianie jej okazów gościom niemie­
ckim, a tymczasem pójdziemy dalej. Zaraz po 
prawej stronie mamy tu część wystawy pp. 
Brylińskiego i Twardowskiego, maszyny, pocho­
dzące przeważnie z fabryki amerykańskiej Wal­
tera A. Wood. Reszta okazów wystawionych 
prze: tę firmę mieści się na placu przed gma 
ehem. Okazy te mogą się odznaczać wiolkiemi 
zaletami, ale jako ■'.wolennicy rodzimego, krajo­
wego przemysłu, oglądamy się przedewszystkiem 
za wyrobami swojskiem*.

Tych wprawdzie nie wiele już w hali znaj­
dziemy,^ a natomiast napotkamy znów wystawę, 
która jest prawdziwom szyderstwem z zasady 
równouprawnieni!, językowego. Jest to wystawa 
towarzystwa dla rewizji kotłów parowych, które 
postawiło sobie za zadanie zapobiegać możliwym 
nieszczęściom wskutek eksplozji kotłów. Z za­
wieszonego na bocznej ścianie spisu dowiadujemy 
się że towarzystwo to liczy w Księstwie 672 
członków, którzy posiadają razem 1.459 kotłów 
parowych, i że odbyto w 1894 r. 8.494 rewizyj. 
Dowiedzieliśmy się o tem tylko dzięki naszej 
znajomości języka niemieckiego, bo zresztą nie 
ma na całej tej wystawie, prócz plakacików ko­
mitetowych, ani jednego objaśnienia polskiego. 
A właśnie ta wystawa, obejmująca dużo przed­
miotów bardzo ciekawych, a szerszej publiczno­
ści zupełnie nieznanych, jakkolwiek i ją wielce 
interesujących, potrzebowałaby więcej, niż każda 
inna, objaśueń polskich. Oiekawiśmy wielce, ilu 
to śiód tych 672 członków jest Polaków i czy 
panowie ci wcale nie dbają o równouprawnie­
nie języka polskiego w zakresie działalności to­
warzystwa ?

Handel rosyjski w Chinach.
O dkąd w Rosji rozwijać się począł prze- 

my : krajowy, powstała w kołach rządowych
myśl produkowania wyrobów przemysłowych 
w colu wywożenia ich do Azji i spieniężenia na 
odległych wschodnich targach Podjęto więc 
kroki rozmaite, aby podnieść eksport towarów 
rosyjskich do Azji. Niedawno temu nastąpiło za 
warcie układu handlowego z Japonją, a świeżo 
ukazał się wysłannik rosyjskiego ministra finan­
sów w Turkiestanie, a uy tam na miejscu utoro­
wać drogę dla handlu towarami rosyjskiemi. 
Ch wdowo wymiana towarowa między Rosją a tar 
gami środkowej Azji nie ma większej doniosło­
ści. Jedynie chanaty Azji środkowej pozostające 
w stosunku najściślejszej zależności politycznej 
od Rosji, podlegają ekonomicznym wpływom ca­

ratu. Ponieważ jednak jesteśmy obecnie tylko 
w pierwszem stadjum rozwoju, więc w niedłu­
gim czasie przemysł i handel rosyjski zdoła so- 
b ii wywalczyć w Azji poważne stanowisko i da 
się dotkliwie we znaki krajom współzawodni­
czącym.

Handel Rosji z Japonją reprezentował w r. 
1898 sumę 2 492.000 jenów fien =  2 zł. w. a. 
i parę centów), z której 1,871.000 jenów przy­
padało na import z Ru»ji do Japonji. H andel zaś 
z Chinami reprezentował v przecięciu lat osta­
tnich sumę 18 miljonów rubli, przyczem jednak 
żc Chiny tylko nabywały towarów rosyjskich 
w cenie 3 miljonów rubli. W łaśnie drobne do­
tychczasowe rezultaty swego azjatyckiego han­
dlu skłoniły Rosję, by jak  najpilniejszą mieć ba­
czność na rozwój stosuukow handlowych w Azji. 
W  ministerstwio finansów w Petersburgu gorli­
wie dziś pracują nad zbadaniem warunków han­
dlowych i kom uaikacyjnycb w Chinach, ażeby 
na podstawie zebranych wiadomości przem y­
sł >wcom i kupcom rosyjskim udzielić potrzebnych 
wskazówek.

Zamiary te handlowo ekonomiczne rządu ro­
syjskiego w ścisłym pozostają związku z jego dą- 
żen:ami poiityczuemi. Rosja zmierza do opano­
wania Azji i dokłada wszystkich starań, aby ce­
lu tego dopiąć, lecz ze swej strony także i Chiń­
czycy niewątpliwie wszystkich dołożą starań, 
ażeby zapewnić sobie jak  najwięcej korzyści 
z ożywionych stosunków handlowych. Rosja go­
tuje się niby teraz do rozszerzenia swych wpły­
wów handlowych w Chinach, a tymczasem Chiń- 
czycy już zwycięzko posunęli się naprzód na ta r­
gach rosyjskich. Bez żadnego rozgłosu osiadają 
w Sybirze kupcy chińscy i świetne robią intere- 
sa. W W ładywostoku na przykład jest 164 firm 
kupieckich: z nich jest 127 w ręku Cchińczy- 
ków, 23 Rosjan, 11 Japończyków a 3 Niemców. 
W Nikolsku, położonym :104 wiost na pólnoo od 
Władywostoku pierwszy, jhiński kupiec osiadł 
w roku 1883. Obecnie ząś jest tam  69 samodziel­
nych firm kupieckich, pozostających w ręku 
Chińczyków, a za to aż |23 firm europejskich po­
padło w konkurs. Chińczyk w porównaniu 
z Europejczykiem bez porównania skromnieszym 
jest w swych wymaganiach, jest pilniejszym, 
oszczędniejszym i mniej skłonnym do zbytków. 
Obliczono tam, że Europejczyk, aby się módz utrzy­
mać, zarabiać musi 15 procent przy sprzedaży 
swych towarów, natenuasg Chińczyk opędzi wszel­
kie ko iztf handlowe i .trzym anie już przy za­
robku 5 procent. W  tych warunkach jasnem jest, 
że kupcy europejscy, a mianowicie rosyjscy, tru ­
dne będą mieli stanowisko wobeo Chińczyków, 
którzy nie mając zdolności politycznych i zrę­
czności wojennej, tem większą okazują zdatność 
do kupieckiego zawodu. Europa dziś cała spe­
kuluje na wyzyskanie i opanowanie ekonomiczne 
Chin, otóż na podstawie faktów powyższych przy- 
puścićby można, że spekulacje te opierają się na 
przecenianiu sił własnych Początkowo niezawo­
dnie kupcy europejscy, poparci wpływem poli­
tycznym swych państw, będą mieli przewagę, 
lecz któż nam zaręczy, że po upływie jednej ge­
neracji stosunek się nie odmieni i Chiny nie roz­
poczną zabójczej dla Europy konkurencji na po­
lu handlu i przemysłu ? O tej ewentualności za­
bierające się do podziału Chin mocarstwa euro­
pejskie najmniej pomyślały.

Utworzony w obrębie ministerstwa osobny 
wydział dla handlu z azjatyckiemi państwami 
wydał też świeżo dla kupców informacyjną ksią­
żkę pod tytułem : „O ważnych dla rosyjskiego 
handlu portach chińskich na dalekim Wschód" ieJ , 
której celem jest zachęcić kupców i przemysło­
wców rosyjskich do konkurowania z innemi pań­
stwami handlowemi na rozległym targu chiń­
skim. Publikacja ministerjalna stwierdza nasam ­
przód, że wymiana handlowa rosyjskc chińska do­
tąd  pozostawała w najskromniejszych rozmiarach. 
Liczba kupców rosyjskich w Chinach nader jest 
skromną. W dwunastu ' latach między 1881 a 
1892 było ich zaledwie 75 do 150 osób. P rzy­
czyną zaniedbania togo ma być niedostateczne 
wykształcenie kupca rosyjskiego, który tylko 
rzadko kiedy poczuje w sobie odwagę do pod­
jęcia większych przedsiębiorstw i dalekich po­
dróży.

„Ochotnicza flota" po raz pierwszy podjęła 
wyprawy z Czarnego morza do oceanu Spokoj­
nego i portów chińskich, lecz dopiero kolej że­
lazna, przerzynająca na poprzek Sybir, dokona 
ściślejszego ekonomicznego połączenia Rosji z 
Chinami. Ażeby cel ten jak  najlepiej osiągnąć, 
proponuje rząd, aby w dzielnicach granicznych 
Sybiru uczono się po chińsku dla tem łatw iej­
szego zawiązania stosunków handlowych.

Rząd rosyjski pociesza się nadzieją, że Ro­
sja zawładnie najpierw haudlem herbaty chiń­
skiej i usunie na tem polu pośrednictwo Anglji, 
Natomiast jako  najprzydatniejszy objekt rosyj­
skiego eksportu do Chin uważa rząd rosyjski 
raftę. T ak  samo bowiem, jak  się wzmaga z k a ­
żdym rokiem dowóz herbaty chińskiej do Rosji, 
zwiększa się stopniowo wywóz nafty rosyjskiej 
do Chin. Jednakże handel ten odbywa się z po­
mocą pośredników angielskich i niemieckich. 
Również i w handlu rosyjsko-jap.ńskim  główną, 
rolę odgrywają kupcy niemh ccy. Z tego powodu 
n am ar a ministerstwa finansów handlarzy i kup­
ców rosyjskich , aby nsftę sami dowozili do Chin 
do portu Hang-koi, skąd będą mogli opanować 
środkowe i północno zachodnie dzielnice właści 
wych Chin. Rząd obiecuje zaś ze swej strony 
założyć dla ich wygody bank rosyjski w Hang- 
koi i utrzymywać regularną komunikację han­
dlową między Władywostokiem a Hang-koi.

Patrjotyzm i szowinizm.
Jeden z poważniejszych publicystów francu­

skich, współpracownik Figura  S a i n t  G e n e s t ,  
ogłosił broszurę p. t.: ^Prawdziwy patrjotyzm
i głupi szowinizm'1. W  broszurze tej, autor na­
wiązując do znanych demonstracyj, które szowi- 
niśc francuscy urządzili podczas uroczystości w 
Kilonji, nadając im pozór protestu ze strony na­
rodu przeciw udziałowi Francji w tych uroczy­
stościach, mówi w ogóle o demonstracjach po1 
tycznych i podnosi, że patrjotyczne uczucie, któ­
re leży na ich dnie, bywa nieraz godne uznania 
i szacunku; same demonstracje jednak  przybie­
rają niekiedy postać, która podaje w wątpliwość 
ich tendencje i szczerość uczucia. Zdaje się nie­
kiedy, że z tego uczucia Indzie robią przedmiot 
korzystnego zbytu i że niem sprytnie handlują. 
Krzyczą nie z nadm iaru bolu pati jotycznegc, 
lecz jak  przekupnie, którzy mają coś do sprze­
dania i szukają dusz prostych, aby kupowały. 
I  ten to właśnie „przemysł polityczny11 chce 
Saint Genest ukrócić za pomocą swej broszury. 
Stawia on w niej postulat, że cesarz Wilhelm 
nie może oddać Alzacji i Lotaryngji. Nie było 
w dziejach przykładu takiego zwrotu i zapewne 
nie będzie. Choćby cesarz chciał, nie poradzi 
przeciw woli swojego narodu, a naród na zwrot 
nie przystanie. W ięc też deklamacje o „dobro­
wolnym zwrocie11 dwóch prowincyj, jako warun­
ku zgody z Niemcami nie mają sensu. Jeśli się 
je chce odzyskać, trzeba je  odebrać w ten sam 
sposób, jak  je  wzięły Niemcy. Jeśli się nie chce 
wojny, trzeba umieć powiedzieć to sobie, że się 
jej nie chce i że się będzie żyło z Niemcami, 
choć nie w przyjaźni, to przecież w pokoju i z 
zachowaniem tych wszystkich form uprzejmych, 
które stanowią obowiązek pokojowego obcowania. 
F rancja nie potrzebuje w yrzekać się swoich 
prowincyj i Saint Genest twierdzi nawet, że wy­
rzec się ich ona nie może, ale też żąda, aby się 
do tego ograniczyła. Prawdopodobnie jednak sam 
autor nie bardzo na to liczy, aby broszura jego 
odniosła pożądany rezn lta t.____________________

KROM JLKA.
Pamiątajmy o fundami imienia Tadeurza 

K > dusz! |.

Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  15 . lipea.
T e a t r : p rzedstaw ien ia  nie będzie.

K a le n d a rz . Poniedzia łek  ( 1 5 .) :  R ozesłanie apo­
stołów . W schód słońca o godzinie 4 . m in u t 21 , 
zachód o godzinie 7 . m inu t 47 .

Lista gości, przyby łych  do zak ładu  kąpielo­
wego w R abce od 26 . czerwca do 7. lipca 1 8 9 5 , 
w ykazuje 42 7  drużyn , 351 osób.

Wielką Ciekawość w zbudza w Poznaniu , w 
ogrodzie zoologicznym przebyw ająca m ała  dziew czynkia 
„M arie lta11. J e s t  ona na całem  ciele pokry ta  p lam am i 
uzarnem i i b runa tnem i. Rodzice jej żyją w Czechach 
i są zupełnie b iałego  koloru skóry.

Inicjator morderstwa dokonanego na  E m inie 
baszy, su łtan  Kibonge, dosta ł się w ręce w ojsk 
belg ijsk ich  i na zasadzie w yroku sądu  wojennego 
został stracony. 0  fakcL  tym  donoszą z B rukseli, 
co n a s tę p u je : W iadom o, iż w czasie w ypraw y
arm ji kongolskiej przeciw ko A rabom  w M anyem as, 
wszyscy m ordercy E m ina baszy by li stracen i. Jeden 
tylko u n ik n ą ł w ym iaru  spraw iedliw ości, m ianow icie 
su łta n  K ibonge, g łów ny spraw ca śm ierci podróżnika 
niem ieckiego. P rzeciw ko su łtanow i w y ruszy ł z s i l­
nym  oddziałem  żołnierzy porucznik  L o ta ire  do 
I tu r i ,  w górze rzek i A rahum i, miejscowości odległej
0 czternaście dni m arszu  od jez io ra  A lberta  E d w a rd a  
K ibonge oszańcow ał się siln ie  w Ipo to . Gdy w ojska 
kongolskie szańce zdobyw ały, K ibonge u s iło w a ł ra to ­
w ać się uczieczką, zdradzony jednak  przez jednego 
ze swoich żołnierzy, A lu tę , dosta ł się w ra j z tw ier­
dzą w ręce w ojsk n ieprzyjacielskich . P orucznik  
L ofaire  zw oła ł na tychm ias t sąd wojenny, K ibonge 
trzydziesto -letn i m ężczyzna przedziw nej u rody , prze­
konany na sądzie o podniecanie do zam ordow ania 
E m ina baszy, skazany zosta ł przez sąd  na  rozs trze ­
lanie. W yrok w ykonano natychm iast.

Ostatnia podróż królowej angielskiej do Cimiez
1 D arm stad tu  kosztow ała 1 1 .0 0 0  funtów  szterlingów  
—  o w iele m niej, niż zeszłoroczna w ycieczka do F lo ­
rencji i K obu rga . K oszta  przepraw y z C herbourga 
do N izzy w yniosły 2 .0 0 0  ft. sz t., d roga z N izzy do 
D arm stad tu  1 .0 0 0  ft. Pociąg i specjalne dla słnżby i 
Dagażow stanow ią znaczną rub rykę  w tym  budżecie.

Wynalazek. Z P ary ża  donoszą: P rzep” Iłu ro­
bo ta  krzyżykow a, hafty  i inne kunszty panienek i 
pań , znaczących b ie lizn ę ! O dtąd w yręczać ich  bę­
dzie w szędobylska elektryczność, praw dziw a służąca  
do w szystkiego. N ależy tylko tkaninę, zw ilżoną 
p łynem , dobrym  przew odnikiem  elektryczności, po­
łożyć na  tafelce m etalow ej, połączonej z jednym  
biegunem  i p isać na niej sztyftem  m etalow ym , p o łą ­
czonym z d ru g im  biegunem . D zięki elektro liz ie , 
m etal pisze po tkan in ie  trw ałem i zg łoskam i. Je ś li 
styft je s t platynow y, to tkan inę m ożna zwilżać 
zim ną wodą Takie odkrycie podaje św ia tu  pism o 
Bevuc unwersclle. Od tego do jak ie jś m aszyny, 
znaczącej z elektryczną szybkością, już ty lko m ały  
krok.

Przeniesienie serca Ludwika XVI W śród 
w ielk ich  uroczystości um ieszczono tem i dniam i sp ro ­
wadzone z W enecji serce nieszczęśliw ego delfina 
L u d w ik a  X V II. w kaplicy zam ku Frohsdorf, tego 
asy lum  Burbonów  pod W iener N eustad t. W uroczy­
stościach u czes tn iczy li: książę M adrytu , Don Carlos, 
Don Ja im e, książę R obert z P arm y  z dorosłym  sy­
nem  i księżna F erdynandow a K oburska, córka księcia 
P a rm y , R oberta , k tó ra  baw i w gościnie w Schw arzau. 
T a  droga B urbonom  re likw ja  zaw iera  się w  kryszta-

łow em  zam kaiętem  naczyniu. Po podniesieniu w il­
czka w idać w yschłe tkank i i naczynia krwionośne, 
podtrzym yw ane pozłacaneini laseczkam i z miedzi. 
N aczynie, w  którem  się zaw ierają te  śm iertelne 
szczątki, ozdobione je s t liljam i, kunsztow nie z miedzi 
w ykonanem i, które dość wysoko wystają ponad górną 
jego pow ierzchnię. P am ią tk a  ta  będzie przechowaną 
obok insygnjów  królew skich ostatnich Burbonów, 
w raz z klejnotam i hrabiego Chainborda Niedługo 
zapewne rozpoczną się do niej pielgrzymki legitym i- 
stów  francusk ich , którzy całując pokryw ę naczynia, 
będą sk ładali przysięgę na wierność rodowi B urbo­
nów przy sercu L udw ika X V II

Cesarz Wiihelm i Francuzi. Praw dziw y  hymn 
na cześć cesarskiej pary  niem ieckiej znajdujem y 
w najśw ieższym  Figarze  parysk im , w a rtyku le  pod 
ty tu łe m : L ’epi'ogue des fełes K i i-Uanibourg, sk re ­
ślonym  przez p. M aurice L oir, specjalnego korespon­
denta  tego pism a z uroczystości o tw arcia kanału . 
P isze  on o c e sa rz u ; „Jakąż  ponętną s iłę  czarodziej­
ską  m onarcha ten posiada! Je s t on, krótko mówiąc, 
zachw ycającym . W ysiadając przy sw ym  wjeździe do 
H am burga  z pociągu, ukazał się m oim  oczom w 
sw ym  w span ia łym  b iałym  uniform ie ze srebrnym  
hełm em , niby św ie tlany  posąg m łodości. Prom ienny 
szczęściem  uśm iech okala ł jego u s ta , a  jakby  od­
blask  sław y prześw iecał w jego spojrzeniach. N igdy 
jeszcze nie w idziałem  takiego zjaw iska m ajesta tu  i 
b lask u . Podczas bank e tu  w H am burgu , gdym  m u 
się ju ż  z b liska p rzypa trzy ł, na „H ohenzollernie", 
w reszcie podczas końcowego bankietu  w H oltenau, 
zawsze na  jego w idok prześladow ała  mię ta  z łuda  
potęgi. G łos jego n.:aco suchy, a słow a w ybiega ą 
w tonie kom endy wojskowej, ale całe zachow anie 
je s t pełne g rac ji. Co szczególniej nderzyło m ię w 
n im , to nadzw czajna ruchliw ość i żywość iegc obli­
cza, które byw a chw ilam i słodkie i  łagodne, to 
znów surow e i dum ne, a  znów po chw ili staje się 
nieporów nanie m iłem . T łu m , jakby  porw any tym  
czarem , w ita  go burzliw ie Mężczyźni dum ni są 
z niego, a co do kobiet, zbyt to ridocznem, iż go 
podziw iają. G dyby ten cesarz panow ał we F ranc ji, 
ubóstw ialibyśm y g c ! “ O cesarzowej m ów i p. L o ir: 
„T a  kobieta, czczona słuszn ie  w całych N iem czech, 
u su w a  się nieco na p ian osta tn i, chociaż, gdyby 
to było jej w olą, m ogłaby  błyszczeć w pierw szych 
szeregach. Ł adnego w zrostu , im ponujące zjawipko, 
m a ona w  swej regu larnej tw arzy  słodki wyraz 
blondynek niem ieckich. T rzy, czy cztery razy, gdym  
ją  w idzia ł, b y ła  zachwyepjąco u b ra n a !11 Tim pora  
m utantur!

Przepisy medyczne w w iekach średn ich  oparte 
na  zabobonach, zalecały się dziw acznością pom ysłów . 
L ekarz m ia ł sobie za obowiązek zalecać środki w s trr-  
tne naturze, sądzono bow iem , że tak ie  są n a js . ite- 
czniejszt i  odstraszają przy tem  złsgo ducha. W iara  
ta  do dz-ś dn ia  p rzechow ała się u żydów Oto 
k ilk a  próbek w yjętych z pewnej k sięg i medycznej 
z X VI. w ieku. Jako  środek na epilepsję zalecano 
w ypicie wody z czaszki sam obójcy, lub  w ysączenie 
k rw i zbrodniarza. Ból g łow y leczyła tabaka, p rzy ­
rządzona z łup ieżu . W łasności m edyczne przyzna­
wano także sznurow i, na k tórym  zaw isł w isielec i 
drzew u z szubienicy. P rzesąd  ten <k- dziś dn ia  się 
u trzy m a ł w śród ludu , który w ierzy św ięcie, że p o ­
wróz w isielca p rzynosi szczęście tem u , k tóry  go zdo­
ł a ł  pozyskać.

Girlandy na otw arcie kana łu  Północnego zam ó­
wione były  przez zarząd budow y w jednym  z za­
kładów  ogrodniczych w H arzgerode. Ogólna długość 
g irlan d  w ynosiła 4 0 .0 0 0  m etrów . D la uw icia ich 
spotrzebow ano 20  cetnarów  d ru tu . G irlandy  przew ie­
zione zorła ły  do H oltenau pociągiem  specjalnym  w 
dziesięciu  w agonach.

Wyspa W zastawie. Znana zapewne i naszym  
czytelaikom  m ała  w ysepka na W ełtaw ie, obok naro- 
dniego D ivad la  w P radze , pod nazw iskiem  „w yspa  
Zofji“ , zo stała  w  tych dniach —  jak  donosi wie 
deński Frenderiblatt —  przez tam tejszą  radę  m iejską 
zastaw iouą w czeskim  banku krajow ym  za sum ę 2 
miljonów  reńskich . Czego już ludzie  w braku go­
tów ki n ie  z a s taw ia ją ! ?

Tylko dla murzynów. P a rn  m urzynów  w padło 
na pom ysł założenia w B erlin ie  hotelu , przeznaczonego 
w yłącznie d’a lu d z i o czarnom  zabarw ieniu  skóry. 
Gościnność dla b ia łych  zupełnie w y k lu czo n a ; aby zo­
stać  przy ję tym , trzeba —  czarną łap k ę  pokazać. 
W łaściciele ho telu  u tw orzyli przy nim  nad to  biuro 
stręczeń, do którego będą się zg ła sza li p  'agnący mieć 
służbę m urzyńską. H otel zo sta ł przezw any „ K arn e - 
ru ń sk im 11.

Nowe miasto pow stało  znow u w S tanach  Z je ­
dnoczonych A m eryki P ółnocnej. J e s t niem  R oubaiz, 
w  stan ie  M ontana. P rzed  la ty  dw unastu , F rancuz 
P io tr  V ibaux , rodsąn z R oubaix, p rzy b y ł tu  i zapro­
w adził hodow lę owiec, k tó ra  się tak  rozw inęła, że 
n iebaw em  osada, przez niego założona, s ta ła  się wa- 
żnem środow iskiem  handlow em . N a  prośbę m ieszkań ­
ców utw orzono z niej m iasto, które na pam iątkę  m iej­
sca rodzinnego założyciela nazw ano R o uba ii.

Reforma czasu kolejowego. N a m iędzynaro­
dow ym  kongresie  kolejowym w L ondynie, m iedzy za- 
pow iedzianem i w nioskam i zw raca uw agę szczególnie., 
jeden, wychodzący z F ran c ji, a  dotyczący reform y 
czasu kolejowego. Będzie to liczenie dw udziestocztero 
godzinne, którego ju ż  niegdyś próbow ano, a k tóre 
zaprow adzono już pow szechnie we W łoszech . Godziny 
liczyć się m ają nie —  jak  dotychczas —  od 1 do 
12 , lecz od 0 do 24 . Północ oznaczać się będzie 
jako  godzina 2 4 . kończącego się, lub  jako godzina 0 
zaczynającego się dnia . W y ra z y : p rz td  południem ,
wieczorem, w nocy, popo łudn iu  itp . będą zupełnie 
zarzucone. N a żądanie uczonych, tak i sam  system  
rachuby  czasu m a być zaprow adzony w żegludze 
astronom ji.

Tyranja małżeńska. D zienniki ang ie lsk ie  opo­
w iadają następu jącą  anegdotę o stosunku  Adeliny 
P a tt i  do sw ego m ęża i im presarja . Śpiew aczka przed 
paru  dniam i, po powrocie ze spaceru , m ia ła  ogrom ne 
pragnien ie , p ro s iła  więc p. N icolin i, aby jej kazał 
podać szklankę wody. P . Nicolini przejął się zgrozą.
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( S l a S Ć  n a  p i e g i ) ,  ,  JT  Ł  O  R  A * ‘  otrzymywany z nieszkodliwych a jednak ślicznie bielących
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Ł E T M I E J  !
Jedynie do nabycia w Perfumerii 

T . P I L A R S K I E G O  i  S P Ó Ł K I  
L w ów  — H o te l  G e o rg a .

W y s e ł k a  n a  p r o w i n c j ę  o d w r o t n i e

-  J a k to ! —  zaw o ła ł — w szak ju tro  śpiew asz. 
W o d a  zm roziłaby ci krew . N ie, zab ran iam  stano-> .

J r  wczo.

-TO

—  To daj m i choć trochę w ina —  b łag a ła  
P a tt i .

—  W in a! ależ wino rozgrzałoby ci krew . P a ­
m iętaj, że ju tro  śpiew asz.

— Zlituj się, daj jaH bądź n a p ó j; um ieram  
z p rag n ien ia  —  zak lin a ła  śpiew aczka.

P . N icolin i nam yśla ł się d ługo  i g łęboko , w re­
szcie w łasn ą  ręką  p rzy rządz ił m ałżonce dekokt, za­
w ierający w odę... z m agnezją.

Przeniesienia. N am iestn ik  przen iósł starszych 
in ży n ie ró w : K azim ierza  M achniew icza ze Lw ow a do 
h rakow a i F ranciszka  D utkow skiego z T arnobrzega 
do P rzem yśla , a  inżyn iera  L udw ika E ieg ieea z K ra­
kow a do T arnobrzegą.

Nowe gimnazjum ruskie. Cesarz zezw olił, aby 
w P r z e m y ś l u  przez odłączenie istniejących przy 
tam tejszem  państw o wem g im uazjum  klas rów norzę­
dnych z językiem  w ykładow ym  rusk im  utw orzone 
zostało z początkiem  roku szkolnego 1 8 95 /6  s a m o ­
i s t n e  g i m n a j u m  p a ń s t w o w e  z j ę z y k i e m  
w y k ł a d o w y m  r u s k i m .

^Jijczorki humorystyczne p. Fiszera cieszą 
się w całym  kraju  tak  dobrą nsta loną  już sław ą, 
że można być pew nym , iż sk< ro tylko to sym paty­
czne nazw isko pojaw i się na afiszu, b ile ty  na tak i 
artystyczny  wieczór w lot zostaną rozcliw ytane. D la 
nikogo też n ie by łe  n iespodziauką, że wczoraj w ie­
czorem sa la  K asy n a  m iejskiego zap e łn iła  się liczną i 
doborow ą publiczoośeią, tem bardziej, że a rty sta  w y­
s tą p ił z k ilku  nowemi m onologam i, a  dochód prze­
znaczył na cel z a c n y : na kolonję leczniczą w R ym a­
no wi . Że publiczność baw iła  się doskonale, że sa la  
K asyna rozbrzm iew ała przez cały wieczór tak im  se r­
decznym śm iechem , jasiego  z pew nością dawno już 
tam  nie słyszano, że w reszcie a rty s tę  oklaskiw ano i 
w yw oływ ano bez końca —  to w szystko zdaje się 
zbyteczne dodaw ać

Prócz sta rych  naszych znajom ych; „B abci P e r l  
m u te r“ i „P an a  Ś n iadank iew icza", zaprodukow ał 
w czoraj p. F isze r trzy  zupełn ie  nowe typy , z tych 
dw a żydowskie, w k tó ry ch  m ów iąc w naw iasie, je s t 
nieporów nany, m ianow icie „C haim a P ie rn ik a , h an d la ­
rza  zbożem, w yborny m onolug KI Junoszy  p. t. 
„M oja sz lach ta" i  „ Ick a  H arm id e ra "  cyrnPka w  p ro ­
cesie z lekarzam i, zanikający już typ  m ałom ia 
steczkow y, T rzecim  typem  b y ła  w ykrojona z życia 
ludu  w iejskiego sy lw etka p. t. „W ojtek M ncha". 
rzecz w sw oim  rodzaju rów nie doskonała  w  in te rp re ­
tac ji p. F iszera , jak  znana sy lw etka nieboszczyka 
S abały , opow iadającego bajkę o śm ierci, B ogatega 
p rogram u dopełn ił pan F iszer w ygłoszeniem  w iersza 
B erangera  p. t. „Co za honor! Co za cześć !"

Wycieczka polska do Poznania, sądząc z do 
tychczasowych zgłoszeń, zapow iada się bardzo po­
w ażnie, a  zarazem  przyjem nie. W obec tego, że z sa ­
mego T ow arzystw a politechnicznego uczestniczy w w y­
cieczce k ilkadziesiąt osób, a z rady miejskiej i T o­
w arzystw a strzeleckiego także około dw udziestu, 
przeto kom itet spodziew a się n iem al na pew ne, że 
w raz z uczestn ikam i, którzy przy łączą się po drodze 
i w K rakow ie, będzie w ycieczka liczy ła  przeszło 100  
osób. Ju ż  ta  sam a cyfra jest gw arancją  powodzenia 
wycieczki, k tó ra  pow inna także pod w zględem  l i ­
czebnym  w ypaść jak  najlepiej, ażeby tern sam em  od­
pow iedzieć godnie na serdeczność i gościnność, z 
jak ą  niezaw odnie wycieczka się spotka ze strony 
W ielkopolan. Dość w spom nieć, że prócz kom itetu , 
obm yślającego już dawno przyjęcie gości z G alicji 
w sam ym  Poznaniu , potw orzyły  się podobne k o m i­
tety tak ie  w G nieźnie i Iqo W rocławiu.

P raw dopodobnie w wycieczce weźmie także 
n d z ia ł grono Szlązaków  z Cieszyna i okolicy.

P rzypom inam y, że z w pisam i trzeba się sp ie­
szyć, z różnych bow iem  praktycznych w zględów  ko­
m ite t będzie zm jszony  ju ż  wkrótce zam knąć listę  
uczestników .

Usiłowano samobójstwo. Wczoraj popołudniu 
zaw iadom iono stację ratunkow ą, że na cm entarzu  
Łyczakow skim  leży um iera jąca  jak aś kobieta , k tóra 
w idocznie zaży ła  truc izny . N a tychm iast udało się 
n» cm entarz pogotowie stacji ra tunkow ej, które rze 
ezywiśeie zastało tam  w ijącą się w bolach 29  le tn ią  
s łu g ę  M arię Jas trzem b sk ą , k tó ra  w zam iarze s a ­

mobójczym zażyła kw asu  azotowego. Pogotow ie r a ­
tunkow e odwiozło ją  do szp ita la , praw dopodobnie 
jednak  niew iele jej pozostaje już do życia. P rzy  sa­
mobójczyni znaleziono k artk ę  z adresem  K rzysztofa 
M. w G ródku, którego Jas trzem bska  prosi, ażeby 
za ją ł się pogrzebem

Przejechanie. M nrcin Lachowicz, syn gospo­
darza z K ulparkow a, jadąc  w czoraj prędko i nieo­
strożnie u l. Z am an tynow ską, p o trąc ił 8 -le tn ią  dziew ­
czynkę. Zosię G rossm an, córkę p isarza , k tóra  sku ­
tk iem  tego u p ad ła  tak  nieszczęśliw ie, że wóz prze­
jech a ł po jej obu nogach. Dziecko odniesiono do 
dom u, gdzie  za ją ł się n ią  zawezwany przez ojca 
lekarz.

tóSk Składki na ceie użyteczności publicznej lub na 
rodowe :

N a  p o g o r z e l c ó w  w Galicji nadesłał p. Jan 
Kzaflarski z Magyar-Ovar na Węgrzech i  zł.

W ladomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W  T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w  poniedziałek  nie będzie p rz e d s ta w ie n ia ; ju tro  
r e  w torsk  „M arja  S tu a r t" ,  trag ed ja  w 5 aktach 
S rh y lle r’a. Beuefis i pożegnalny w ystęp pan i Heleny 
M odrzejew skiej.

Z teatru. M imo nieprzyjem nej au ry , nie zachę­
cającej bynajm niej do pójścia do tea tru , zap e łn iła  się 
wczoraj sa la  letn iego te a tru  publicznością, chcącą 
podziw iać pan ią  M odrzejew ską w jej prześlicznej k re­
acji D ebory M )sen thala . S am a sztuka czy d ram at, 
ja k  się zresztą  ją  kom u nazw ać podoba, acz należy 
do utw orów , przez m iłośników  nowych w  lite ra tu rze  
prądów , niechętnie n a  scenie w idzianych, to jed­
nak d la  tych , którzy  chcą sercem  odczuć piękne m y ­
śli i  szlachetne pobudki poetów, p rzedstaw ia  jeszcze 
w idow isko bardzo ładne  i w istocie w arte  p o ­
słuchan ia .

Począw szy o l  sam ego gościa, którego na  przy 
szły  tydzień  pożegnać nam  przyjdzie, pan i M o d r z e ­
j e w s k i e j ,  której potężna kreacja nieszczęśliw ej 
żydów ki, w p lo tła  nowy liść do sław y  wieńca dawno 
zdobytego, a  skończywszy na m ałych rólkach personalu , 
grano wczorajszego wieczoru z przejęciem . P ie rw szeń ­
stw o tu  należy się pann C h m i e l i ń s k i e m u .  
Rolę starego W aw rzy ń ca  może a rty s ta  zaliczyć do 
bardzo dobrych w sw ym  repertoarze. Obok irego  po 
staw ić możemy starego , dawnej szkoły a rty stę  pana 
D ę b i c k i e g o .  D aw no ju ż  nie w idzieliśm y tak 
sta ran n ie  opracowanej roli, jak A braham  pana D. 
Pan  W o i e ń s k i  b y ł w sw ym  żyw io ie; g ra ł  Józefa 
z tym  zaw sze jednakim  zapałem  m łodzieńczym , 
jak im  a rty s ta  celuje. P an ie  Cichocka i K w iecińska, 
oraz panow ie H ierow ski i Kiczman za s łu ży li sobie 
rów nież na szczególnie pochlebną ocenę. W ystaw a 
by ła  oardzo staranną. (Jer.)

„Muzeum" z VI. i V II. za m iesiąe czerw iocji 
lipiec opuścił już p rasy  d rukarsk ie .

Prof. Michał Drucker, u talentow any wielce 
m uzyk, a  były  p ierw szy skrzypek naszej opery za 
dyrekcji Ja n a  D obrzańskiego, przen iósł się przed 
niedaw nym  czasem  do W iednia  i tam  przed dw om a 
niespełna la ty  założył w łasną  szkołę m uzyczną, dla 
której do w szystk ich  n iem al działów , zaangażow ał 
najlepszych tam tejszych m łodych nauczycieli. Szkoła 
ta  pod energiczną dyrekcją sw ego założyciela, w tym  
tak  kró tk im  czasie, doprow adziła do n iezw ykłych  re ­
zultatów . W  tych  dniach w łaśnie odbył się publiczny 
popis uczniów szkoły D ruckera , a  n iem al w szyszkie 
p ism a w iedeńskie przesadzają  się w pochw ałach d la  
s tanow iska i rozw oju, k tóre ten „ m ł o d y  z a k ł a d "  
ju ż  zajm uje w stolicy.

Konkurs na oparę. Za p rzyk ładem  Sonzogna 
ogłosiła  śpiew aczka ang ielska, panna F an n y  M o o d y 
w espół z p. M a n n e r s  konkurs na jednoaktow ą 
operę ang ielską, wyznaczając za najlepszą 100  fst. 
nagrody. O trzym ał ją  młody 23 le tn i kom pozytor 
szkocki, M a c  L e a a ,  za operę „ P  e t  r  u c h  i o " , do 
której lib re tto  n ap isa ła  jego m łodsza sio stra . 
0  utw orze tym , w ystaw ionym  w tea trze  „Covent- 
G ard en " , pisze k ry tyka , że zarówno pod w zględem  
m uzyki, jak  i tre śc ;, je s t n iezbyt udolnem  naślado­
w nictw em  „ R y c e r s k o ś c i  w i e ś n i a c z e j "  P anna 
Moody w ykonała g łów ną rolę kobiecą. N ajw ięcej okla­
sków zyskała  —  P a tti , k tó ra  w prow adzona przez sir 
A u g u sta  H a rr ls ’a na scenę, w ręczyła osobiście na­
grodę rozprom ienionem u kom pozytorow i.

Zakup dzieł szalki. W dniu  7 . bm . odbył się 
w K lukow ie k w arta lny  z a i t u p  d z i e l  s z t u k i ,  
przeznaczonych do rozlosow ania m iędzy członków 
tam tejszego T ow arzystw a p rzy jació ł sz tuk  p ięknych. 
Zakupiono obrazy pp : A ugustynow icza, B ieńkiew icza, 
G ersona, Janow skiego , Ja s iń sk ie g o , K arm ańskiego , 
Kossaka J . ,  Krzeszowej, K rzyształow icza, M ańkow ­
skiego, M roczkowskiego, Papieskiego, S troynow skiego, 
T etm ajera i W ankiego —  w ilości sztuk  17 —  za sum ę 
2 8 7 0  zł.

Gospodarstwo, prz&myał i hande.
Dyrekcja kolei państwowych o g łis z a : Mm-awsko- 

szląski rucli węglowy z Galicją i Bukow'ną.
Taryfa wyjątkowa dla węgla kamiennego, koksu i 

cegiełek węgl. z 1. sierpnia 1893 r
Z dniem 1. lipea 1893 roku wejdzie w życie do­

datek If. do wyż wspomnianej taryfy związkowej.
Górno-szląski ruch węglowy z Galicją i Bukowiną. 
Z dniem 1. lipca 1395 roku wejdzie w życie do­

datek IV.
Austrjacko-węgiersko-rosyjski ruch graniczny Z dniem 

1. sierpnia J895 roku wejdzie w życie dodatek V
Zaraza. Ponieważ obecnie zaraza pyska i racic Ltnieje 

w kraju tylko w 3 miejscowośc ach, leżących w bocheń­
skim okręgu sądowym, namiestnictwo, wyłączając z obszaru 
zamkniętego rozp. z dnia 16. maja 1895 roku, cały pow. 
wielicki i sądowe okręgi: Ni połomice i Wiśnicz w bo­
cheńskim powiecie politycznym, zezwoliło na wolny obrót 
zwierzętami racicowemi w tych wyłąc? onych obszarach, 
pozostawiając nadal zamkniętym okręg sądowy Bechnia. 
Wolno przeto odbywać targi na zwierzęta racicowe i ła ­
dować je na upoważnionych stacjach kolejowych w całym 
politycznym powiecie wielickim i w sądowych okręgach 
Niepołomice i Wiśnicz.

ladomości.
Arcybiskup warszawski ks. Wincenty P  o- 

p i e 1 ma podobno zostać na pewno kardynałem .

W skutek ostatniej naglącej noty mocarstw 
w sprawie r e f o r m  a r m e ń s k i c h ,  rząd tu re ­
cki powołał komisję, złożoną z czterech mini­
strów Komisji przewodniczy T u rkhan  pasza. 
W  celu zachowania w całkowitej tajem nicy nrze- 
biegn obrad komisji, pracuje ona bez pomocy 
s kretarza. Pomimo to otrzymują, że komisja 
przygotowała następujące propozycje : Porta upie­
rać się ma przedewszystkiem przy postanowieniu 
rozszerzenia reform na całe państwo. Żądanie, 
odnoszące się do nominacji specjalnego inspe­
ktora dla A rm erji, nważać należy za załatwione 
przez nominację Szakira paszy jeneralnym inspe­
ktorem Anatolji Na mianowanie walieb na pięć 
lat z prawem vdo  mocarstw. Porta nie może się 
zgodzić, natomiast zgadza się na kolejne miano­
wanie mahorp etańskich i chrześcjańskich walieb 
z aajutantam i tegoż samego wyznania. Co do 
sprawy wyznaczenia stałej komisji dla czuwania 
nad reformami, komisja zw raca uwagę, że tego 
rodzaju komisja pod przewodnictwem Turkhana 
paszy wyznaczona już była przez poprzedniego 
wielkiego wezyra dla wszystkich prowincyj i 
dla tego specjalna kom isja dla Armenji jest zby­
teczna. __________

Gabinet C r  i s p i’e g o otrzym ał wotnm zau­
fania, izba bowiem znaczną większością pochwa­
liła politykę finansową Crispiego i Sonina. 
Crispi uczynił — jak  wiadomo — kwestję gabi­
netową z parlam entarnego zatw ierdzenia dekre 
tów finansowych, które rząd dla podwyższenia 
dochodów państwowych musiał wydać wówczas, 
kiedy izba by ła zamknięta. W  ciągu dyskusji 
występował przeciwko rządowi bardzo gwałto­
wnie były minister skarbu w gabinecie Rudinie- 
go C o l o m b o ,  który wraz z Z a n a r d e l l i m ,  
odmawiał dekretom finansowym konstytucyjnych 
podstaw i zarzucał rządowi naruszenie ustaw 
zasadniczych. Za porządkiem dziennym ministe- 
rjalnego deputowanego Cibrario, zaakceptowanym 
przez Crispi’ego, głosowało jednak 361 posłów. 
Porządek dzienny zaznacza, że izba uwzględnia­
jąc nadzwyczajne położenie przymusowe, w jakiem

się rząd  znalazł, oraz konieczność wyszukania 
środków na pokrycie wydatków państwowych, 
zatw ierdza nadzwyczajny dekret rządu.

Rada państwa
(Teleqram „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 13. lipea. (Z  K oła  polskiego) N a dzi- 
siejszem posiedzeniu załatwiono etat ministerstwa 
handlu.

P, S o k o ł o w s k i  przemawiał za polepsze­
niem pensyj woźnych telegrafu.

P. K o z ł o w s k i  występował za zniżeniem 
tary f zbożowych w ruchu wewnętrznym.

P. S z c z e p a o w s k i  w yrażał życzenie 
tyczące się kolei lokalnych, zaś p. 6  y k żądał 
utworzenja drugiego inspektoratu przemysłowego 
w Galicji.

Wiedeń 13. lipca. P. C o r o n i n i  ma po­
dobno złożyć m andat poselski.

T«!egr^i»V „Dz&nmka Polskie®®.'
Paryż 14. lipca. Organ bonaparąysty Paw ła 

Cassagnac’a donosi, że premier angielski lord 
S a l i s b n r y  chciałby koniecznie powitać pre­
zydenta rzeczypospolitej francuskiej pana Feliksa 
F  a n r  e ’a w Londynie i że bawiący obecnie w 
Paryżu ambasador francuski przy dworz i angiel­
skim. Le C o n r c e l  prowadzi w tej mierze ro­
kowania. Zdaje się jednak , że w urzędzie na 
Quai d’Orsay są dla te wizyty nieprzychylnie 
usposobieni, gdyż spodziewają się tam, że pan 
Feliks F aure  przecież otrzyma zaproszenie na 
koronację carską, a w takim  razie Londyn nie 
byłby właściwą stacją w podróży, której celem 
—Moskwa.

Madryt 14. lipca. Odbyte onegdaj zgroma­
dzenie piekarzy w sprawie bezrobocia skończyło 
się rozruchami, tak źe policja musiała wkroczyć, 
przyczem kilkanaście osób zraniono, a przeszło 
60 uwięziono. Między rannymi znajduje się k a ­
pitan policji i pięciu żołnierzy policyjnych. Przy 
przedsięwziętej u ekscydentów rewizji domowej 
znaleziono 106 sztyletów i pałaszy, tudzież czte­
ry pistolety. Piekarze rozpoczęli istotnie strejk. 
W ładze sprowadzają chleb z miast okolicznych 
i piekarń wojskowych.

Aleksandrja 14. lipca. Kedyw zarządził, aby 
pobór do wojska egipskiego od teraz odbywał 
się takóe w wielkich miastach kraju, gdzie do­
tychczas dziwnym sposobem nie wybierano re ­
kruta. Zarządzenie to miało wywołać po prowin 
cjach żywe zadowolenie.

Bukareszt 14 lipca. Agence Roumaine do 
nosi, że rząd rumuński, idąc za przykładem in­
nych gabinetów, zwrócił się z przyjacielskiemi 
ostrzeżeniami do rządu bułgarskiego w sprawie 
rozruchów na granicy bułgarsko tnteckiej

Nowy Jork 14. lipca. Południowa Am eryka 
znajduje się, jak  się zdaje, znowu w przededniu 
poważnych zawikłań. W edług wiadomości tele­
graficznych z Lima, wystosowała Boliwja do 
P eru  ultimatum z żądaniem odpowiedzi do 24 
godzin, czy państwo to gotowe zapewnić zadość­
uczynienie i odszkodowanie za dokonane w ciągn 
ostatniej wojny domowej carnszenie praw.

Objąwszy z dniem I .  stycznia 1895 roku we 
własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — plao Marjaokl)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy 
maganiom zadość nczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Sekowron i  Spółka 

właśe. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 8 0  ct. począwszy.

M .  j o m a s z
DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, ulioa Jagiellońska 1. 3. 
kupuje t sprzedaje wszelMa papiery 

losy i monety po fcu.Tsle 
dziennym

W*- O  H 8 C  1 5  § 3
do wszystkich eiagnień

u bezpieczenie
lo sów  o d  s t r a ty  p r z e z  w y lo so w a n ie  a '  •> ri.

Zlecenia z pro.rinej. wykonuje niezwłocznie doli­
czenia jakiejkolwiek prowizji.

Nn los sakaplony w tym kantorse 
padła giównt* wygrnn* w krocie SO.OOO zł.

w arl« ;S e t< ttw ia

Dwa m edale: s r e b r n y  i b r ą z o  w y, otrzymała fabryka

S. Wierusz Niemojowskiego
za wyrób z n a k u p f i t y o h  t u t e k  n i e k l e j o n y c h .

Bo nabycia we wszystkich handlaoh i trafikaoh, oraz 
sklepach własnych, we L w o w i e  : Teatralna 3 i Jagiel­
lońska 6, w K r a k o w i e :  Sukiennice 1. 28. — Z ie '8 iia  
zamiejscowo odwrotnie
Adret fabryki: Lwów, Skarbkowska i. 15, (dom własny) 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

S M60SA
n r . 1 4 .

Unia IŁ Lipca
wyszedł już z d r u u  
i odznacza się l i ­
czni ni ilustrao ja- 
mi i  obfitą treści y 

humorystyczną. 
1 ^ *  Cena egzemplarza 30 et. ' W  

Prenum erata kw artalna we Lwowie 1  zł., na prowi:i<ji 
1 zł. 3 0  et.

K r a w a t y
po najumiarkowsńszyoh cenach poleca: Jedyny świeżo 
założony specjalny skład krawatów męskich pod firm ą:

Motylewskf i Krzyszkowski
/ ;  W Ó W

plac Marjacki 1. 6.

W yszedł z druku podręcznik „Zasady hydroterapji"

Dr. Edmunda Kowalskiego
(Kiseika Lwów) i jest do nabycia w« wszystkich

księgarniaoh. 1880 1—1

Odoll T ylk o  w to d y  poręozamy v. 
prawdziwość smak przyjemny Odolu, 
jeżeli nie zamykająca i plomba, o k a la ­
jąca opakowanie flaszek patentowanych, 

jest n io n a r u z z o n ^ . Za ina­
czej podany Odol, nie bierzemy 
żadnej odpowiedzialności. Plomba 
musi mieć taki stem pel: 1—1 1

N A D E S Ł A N E .

Deszczoibrony v największym wymrze
do 18 zł poleeaja :

MotjłBiii i irzjmfr
L a t a

plac M^arjacki 1. 6.

"T* ■r|yr,»*w

Nowo urządzony
Zakład wodolecznic/y i pensjonat Kiselka we Lwowie 

otwarty z dniem I .  lipce

Dr. Edmund Kowalski
w Jaworzu 

1662 1 -1
były kierownik Zakłada

(Szląsk aust-j ).
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Doniesienia rozm aite
po l ‘/» centa vd ryrazu.

o n jiooą  V II 
na urowineję 

48o

p ł m n M K j a l l a t a  z ui:
L i  klasą poszukuje 1. kej 
lub we Lwowie. ____

W ó zek  d l a  chorego w dobrym 
stan ie  o 3 kołach, ręczny, skorą 

cbity, zaraz do sprzedani*. A Z^kriycz- 
k.iwski, restau ra to r k 'lejow y w Dembi. y.

^ f e i t l ą d z e  d o  5 0  z i r  p żyemm. 
ł 12. 2 ‘ . poste res tan te  L? ó t . *82

1 / n o i ę  iu ! » J ą te f c  (w częśei las .iwy) 
1 \  do 150.000 wartości. Oferty przyj­
muje W ielmożny M akarewicz, Lwów, 
Ch rą iczy zn a , ulic* Cicha 1., lite ra  O.

Przekonano etę eg<Maie, że nsj
lepsze k a p e l u s z e  są z fabryki 

W ilholm a Pl6ssa c. k Nadwornego do­
stawcy, a rabyć je można w hand lu  pod 
firmą S. G a b rie l <8 ł  C hleboum ik, 
we Lwowie, plac H alicki 1. 3. F i ’j* ul. 
H alioka i. i .

1 okomobilę angielską o sile 12 
koni, używaną lecz w całkiem 

dobrym stanie, sprzeda za gotówką 
„Zarząd fżbryki parowej dachówek 
fdlcjwenych w Zalesiu" poczta
Rzeszów.

C ł o r y  na wałkach samoczynnych płó- 
J  oienne w pasy i g łid k ia , tanio poleca 
A  K r z y s z to fo w ie t ,  we Lwowie, plao 
H alicki 1. 2.

ślittiizkanfii i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

3  pokoje, kuchnia. Jab łtnow ska 4

3  p?kcje, kuchnia. Zielona 6.

4  pokoje, n y ż i, SDlżrrka, kuchnia. Zie 
luna 6.

3  pokoje, nyża, kuchnia. Z yblikiew icza 5.

5  pokoi, nyżi, ku hnia, spiżarka. Zybii- 
b ;e~ :cza 5 _________________

2 pokoje f ontowe kawalerskie II. pie- 
tro. Krakowska 1 w.

2 pokoje, nyża i kuchnia L p>ątro ofi 
eyuy W iadomość w restaur*eji P 1- 

zneńsfeiej w Rynku 1 17. 458

Odznaczone medalem n W ystaw ie 
krajowej 1894.

M Y D Ł O
% h * 6 ł e j  l t l j l  wydelikaoa, w ygła­
dza i znako oieie oczyszcza skórę. 
Cena 60 et. L aboratorium  ehemiozne

A D O L F A  P O K O R N E G O
m agii tra  farm acji 

Lv-ów, ulica W ałow a 1. 15.
'■m min ir limu  ii, ifiT- ti nłtmrr

Odlewsktege 5 , 5 pokoi, kuchnia, 
T  przed} kój, sp iżarn ia  z p rzynakźy- 
tościauii zaraz do n a j ę c i a ________/

Korespondencja prywafriaj
N ajdroższa Ananke I Co e jn a a ia  tak 

długie m ilezen ie? Stęskniony z.iwnze 
koeaający B rat. _________

Deptste Macha. I m , Tele!;« 36”.

¥OM PY

i i t i c a p t  i r m
w ła s n e g o  w y ro b u

jo leca  1651 1—2

ED. MACHAN
Fab-yka maszyn i odlewamia, 
konces. zakład dla wodociągów 

i stMdzinń
m  Lwowie, plac Józefa Bema 3.

(Lwów „Im ; ressa“).

Proszę czytać!
Z plontac^j 

Popowa, Perłowa i Botkina
p n o w y b s m o  o r y g in a ln e

H E ] = ? B A T Y
otrzymałem na skład , polecając takowe 

po 2, 3, 4 zł. za 1 funt
W ysyłki do każdej miejscowości

U. G UST& IEW K CZ
hundel towarów iorzznDyeh i mięszanyeh 

L w ów , G rodec& ft 1. 5 . ,  
v i s  a v i s  k o ś c i o ł a  św. A n n y ,  

z^razrm  polecam:
Proszek do czyez izenla nożów, widelców, 

srebra od 5 do 50 ct.
Szmirglowo osełki p 15, 25, 35 et. 
Najlepszą masę wssnuwą d- podłóg, pu- 

ne/feo 40 < t 
Mydło do prau ia  1 ki. po 3 i  i 36 ct.
Krtchmal pszeniozny 1 ul 24 ot.
Cacao Lejetn 1 pud. 50 et.
Szczotki wszelkiego rodzaje.
Proszek na owady 1 fi. po 14 i 28 ct. 
Tynktura na pluskwy 28 et.
Bronze tln k tu r do zfceeoia ram i luster 

fi. po 30 ct. — i wszelkie a tykuły w 
zakres gospodarstw a wenodząoe betr- 
tizn t t m l o ,  u l g d s i o .

1652 1— 1 (Lwów, Im,ores«a.)

Z d y p lo m a c j i  d c ie c lę c c j .
— Tatusin, już wiem, co oi dam na im ieuiny
— No?
— Fajkę na krótkim  oybnszau.
— Ależ ja  mam taką fajkę.
— W łaśnie ją  stłukłem  przed ch w ilą ...

+
Za spokój duszy ś p.

odpraw i s ię  w  roczn icę  

śmierci 
w czwartek dnia 18. lipca 

1895 o godzinie 9. rano

w  kościsls św.Anny

na które rodzina zmarłego 
krewnych, przyjaciół i znajo­

mych uprzejmie zaprssza.

Klej stolarski po 28 centów za kilo 
Klej tabliczkowy 26 „ „ „
juk rówoi-ż wszelkie inne m aterja ły  dia 
pp. stolarzy, in tro ligatorów  i t. o. po 

cenach niższych n il  gdziekolwiek
poleca 1452 1 - ?

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

Wyborny KAWĘ
Zupełnie świsży tran sp o rt wybornej kawy 
w kilku gatunkach  otrzym ał, którą poleca

&> zł. 2 16 , 2'08 i 2 za jeden  kilogram , 
a zamówienie wyseła franoo do każdej 

miftj8cc wości w woreczkach 5cio k ilo ­
wych. W  miejsou vrzy odbiorze 1 klgr. 

opust 6 ct.
Handel korzenny

Z t G o n a r d a  S o l e c k i e g o
we Lwowie, ul. Batorego 1. 2

Instalacje
telefonów , dzwonków  

elektrycznych
d o m o w y c h  I h o t e l o w y c h

przyjmuje

Sykstuska 2 3 , Lwów.
(Lwów Im pressa).

Poszukuje się

Dra m edycyny i wszech 
nank lekarskich

honorarium  roczne 81O zł., wolna pra> 
ktyka w miasteczku Baligród i okoli­
cznych gm inach pow iatu Lisko, jakoteż 

przy powiatowej kasie ohoryeh.
Tylko petecoi rz. lub gr. kat. obrządku 
zechoą się zgłosić do Z arządu dóbr 

i  tartaków  w B aligrodzie.

I t Ą

O

mJ4-..
£

ó.uł* eaysiii lniane isite&i 
i wszelką gotową Bielizny

v ■ 1  ti . i t-*  V ń . i O B U. BEM L w ó w  
ulica Karola Ludwika

liczba 1 .

JAM IHNATOWHU
L ’V0W, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ; ulica H alicki 1. 11. 

KRAKÓW, Sukiennicę L 20. — CZERNIOWOE. Rynek 1. 2

W O D A  L W O W SK A .
Przyjem ny, delikatny i długotrw ały zapach tej wody, sp raw ił to, to  
w A ntw erpji aa  wystawie wszechświatowej, zse ta ła  publicznie proklamowaną 
wyszczególniona. — Cena flakonu mniejszego 90 ot... wieksLoeo l  ad. 50 ot.

CEZARIN
nksftw ofcf środek no wygo- 

Meuk nagniotków.
Pudełko 40 ot. 3

I V A  m  f i Ą P I E Ł O W Y  P I E R W S Z Y  S K Ł 1 »  O J B U W I A  K A B L S B A 1 1 ^ 0 O  O B U  W l J h C
pûeC4 A Loukfc* m r  tylbo Lwów, nlic» Karola LadwIK* llc*b k 2 L  ' W m _______________________________________

jasno dla dorosłych i dzieci czarne dla panów i pań, roboty ręcznej 
znakomite w użyciu po cenach najtańszych fabrycznych.

Wydawca: J%izer Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka Kattnera.


